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Pod wrażeniem wynik" wyborów we Francj iiWłoszech 


K CHURCHILL 


ma pańsíiwa „,mieęposłuszae”. 


Jedumie Franco 


„zasłasuje” ma pochwałę i uzmanie 


Podczas wczorajszej debaty w Izbie Gmin 
nad polityką zagraniczną W. Brytanii, głos 
zabierali dwaj panowie premierzy: były 
— Winston Churchill i obecny — Attlee, 
Ton 1 treść przemówień Churchilla 1 Attlee 
odznaczały się niebywałą ostrością i na- 
pastliwością na wszystkie państwa I rzą- 
dy, któfe ośmielają się nie podporządko- 
wać życzeniom ! „dobrym radom” Wiełkiej 
Brytani. 

Jest to w dużym stopniu zrozumiałe, gdy 
uprzyłomnimy sobie, że oba przemówie- 
nia zostały wygłoszone w momencie opu. 
blikowania i pod wrażenićm wyników wy- 
borów we Francji i Włoszech. rę 

Churchill wprawdzie -nie wspominał o 
tym, ale z każdego j jo słowa wynikał 
wielki niepokój i niepohamowana wście- 
kłość, że wynik referendum we Włoszech 
obalił tak wygodną í miłą sercu Anglii mo- 
narchię sabaudzką, oraz fakt, że Francją 
rządzić będzie. mimo: wszystko nie de 
Gaulle, lecz koalicja demokratyczna. ~ 

Nie mając już na kogo stawłać w Euro- 
pie, Churchill zdeklarował się wyraźnie 
i zdecydowanie za rządem gen, Franco, 
podnosząc w Izbie Gmin, że w faszystow- 
skiej Hiszpanii panyje „wolność 1 bezpie- 
czeństwa”. 

Nie: zareagował na to ant słowem obec- 
ny premier Atiłee, który widać zapomniał 
jakie zajmował stanowisko w okresie woj- 
RZ domowej. w Hiszpanii. 


gie fralciują 


Polaków w służhie Kmerykan 

Polscy szeregowi | oficerowie z armil 
Andersa, którzy skierowani zostali do peł- 
nienia służby wartowniczej przy magazy- 
nach amerykańskich 1 innych  objektach, 
opuszczają swoje stanowiska | wracają: do | 
swoich dawnych ośrodków. Powodem tych 
ucieczek jest bardzo złe traktowanie człon. 
ków batalionów wartowniczych przez wła: 
dze amerykańskie. 

„Traktowali nas jak białych murzynów”. 
Brutalne. rewizje. dokonywane przez żoł- 
nierzy amerykańskich były na porządku 
dziennym.  Ponadło Polacy otrzymywali 
bardzo słabe wyżywienie — połowę racji 
żywnościowej żolniecrza amerykańskiego. 


150 papierosów 


atrzymo kożdy nelecz 
Jak nas inforniują ze źródeł miarodaj- 
nych już w czerwcu pałacze otrzymają po 
150 papierosów na kartkę. Niewątpliwie 
pociągnie to za sobą spadek wolnorynko- 
wych cen na papierosy, a łakże ukróce- 
nie spekulacji papierosami. ' 


Bolnu Slask 


strzymuje ziemniaki 
niemieckie 
Sztab marszałka Rokossowskiego przy- 
dzielł dla akcji słewnej na Dolnym Slas- 
ku 4 tys. ton ziemniaków. Inne jednostki 
Armii Czerwonej przekazały doisze $ ły- 


Obaj :.ężowie stanu znaleźli zresztą | Okazało się niebawem, że istota rzeczy 
wspólny język, gdy ni stąd ni z owąd po- |polega na zasadzie: „kto nie z nami, ten 
stawili tezę o „wschodniej i zachodniej | przeciw nam“, wyrażonej w formie wybit- 


mentalności”. tnie agresywnej I niegrzecznej. 
„Wschód nie rozumie zachodu”. Churchili stracił nerwy... 
Laii i ETALE N TA E T a ETC 


Za krew, za MA ŚR 


odpłacają Niemcom Anglosasi przewiekłym widowiskiem . sądowym w Norymberdze, 
czułym pielęgnowaniem ich dzieci i... paczkami UNRRA. 


manema: 


TAANS 


ARRAES T. 


Wiosi obalili 


LONDYN (BBC). Jak donoszą z Rynie o republiką wypowiedziało , się 12.700 
otoczyło pałac królewski, na którym po- 
wlewa flaga królewska —- cznaka. że król 
przebywa jeszcze w pałacu. Spodziewają 
się, że były król Umberto opuści wraz 
z rodziną Hale w m-**odząca sobrie m 
dając się co Egyiu, gdzie już przebywa będzie sprawował władzę do chwili uchwa 
jego ojciec. Wiktor zmianuełk lenia nowej konstytucji. Do czasu wyboru 

Jak wskazują dotychczasowe ebli tanib Prosdwola władzę naczelną sprawować 


10.200 tys. głosów. 

Nowoobrane Zgromadzenie Narodowe 
zbierze się po raz pierwszy 24 czerwca. 
Pierwszym zadaniem nowego ciała ustawo 
dawczego będzie wybór prezydenta, który 


— 


© s F e B 
Już pertrukieju z Kiemcami... 
Chea wspólnie z Anglikami oñalič układ poczdamski 


Dziennik „Chicago Sun” 
respondencję ż Duesseldorfu na i 


% ko | 


Kugyi cs 


Jake 


nocnej 


ednik wystąpił „premier” pół. 
edrenii Lahr. Wysunął on pro- 


sięcy tón ziemniaków ze strofy okupacyj- 
nej w Niemczech. Pomoc ta umożliwi mms- 


ponen braków w bieżącej 


kampan | słowy 


dejrzanych zabiegów niemie) 1ch (feki wkbeznego anulowania deklaracji 
„ih, pe fame "ej przez nadanie Niemcom pra 

mysłowych w brytyjskiej sie a aii ia d iężki. S 
naj Ni niec. Koła te zaproponowały A PAŃ WE OWO a 
kowe "Vantorń „ugode“, mmterznjącą de| Przemysł ten miałby ponadto uzyskać 
la niemieckiego potescjołu pra |pierwszeńswo w dostawach węgła nie- 


| mytowega, jmiecego, 


TANEET 


i monarchie 


Chcą być niezależni i prawdziwie wolni. — Niektórym politykom 
angielskim nie poszło to w smak... 


wczoraj wieczorem 2 tysiące pbir be. głosujących, na monarchię zaś padło | 


cy zen. E robią go 
Jem uzyskania 
0, pożyczki, wW 
| funtów szłerline 


pchnął 
swych do Salazara. 


vanco więc, posłów 


1 kazał powiedzieć: 
„Faszysto kolego. 
kolegę faszystę 
uratuj od złego. 


W mej grze faszystowskiej 
niebardzo się wiedzie, £ 
więc pożycz coś nie coś, " 
poratuj mnie w „biedzie”. 


4 
Poratuj ńatychmiast, 
bo rzecz oczywista: 
faszyście powinien 

pomagać faszysta“ 


A A dr Wist 


Kryzys na Wegrzech 
został ziiawidowany 

LONDYN. (BBC). Radio budapeszteń- 
skie podało dziś rano wiadomość, że na 
specjalnym tajnym posiedzeniu gabinetu 
węgierskiego zakończony został kryzys Tzą- 
dowy. Osiągnięto porozumienie między 
partiami wchodzącymi w. skład rządu wę- 
gierskiego, między którymi-zarysowały się 
pewne ZEE ZUG 


Strajk protestacyjny, 


przeciw nolityce unnielskiej 
wohec Egipiu 
W Aleksandrii rozrzucono ulotki, wzy- 
wające do strajku generalnego w najbliż- 
szą sobotę na znak protestu przeciwko 
„zwłoce ze strony W. Brytanii w zaśpoko- 
jeniu aspiracji narodowych Egiptu". 
Strajk ma wybuchnąć w dniu wyznaczo- 
nym przez W. Bryłanię na obchód święta 
zwycięstwa. 


Polskie meble 
nu kartki dla Anglików 


Na Śląsku bawili przedstawiciele angiel- 
skich przedsiębiorstw handlowych, Zaku- 
pili oni duże ilości mebli, wyprodukowa- 
nych przez Zakłady Zjednoczenia Przemy- 
słu Drzewnego. 

W najbliższym czasie odejdzie ze Śląska 
do Anglil 10 tys. kompletów  sypialń, 12 
tys. jadalń, 250 tys. krzeseł, ogólnej warto. 
ści 520 tys. funtów szterlingów. Meble te 
będą sprzedawane ludności angielskiej na 
kartkt. 


TERA AOTM 


będzie w ltałii dotychczasowy premier de 
Gasperi. 
1 "gt 

Wynik plebiscytu we Włoszech, którym 
obalona została “ostatecznie monarchia, 
jest wielkim rozczarowaniem dla odpowie- 
dzialnych polityków angielskich. Pragną 
bowiem by w basenie Morza Śródziemne. 
go panowała „dyscyplina t karność"* w sto- 
sunku do Wielkiej Brytanii. A to zapewnić 
im mogła tylko monarchia —. tak, jak 
w Grecji... 

Wybory dają jednak czasem niespodzian- 
ki, co się właśnie stało tym 'razem.:Mimo 
długotrwalej okupacji anglosaskiej, mimo 
zupełnej nieohecności wojsk rosyjskich na 
terylorium Włoch, naród wloski głosował 
ża republiką i wybrał parlament demokra- 
tyczny, co w żnacznym stopniu utrudni 
hegemonię obcą. 

Prasa angielska robiąc „dobrą minę do 
złej gry”, naturalnie rozpływa się obecnie 
w gratulacjach pod adresem Włoch. Nie 
zmienia to jednak rzeczywistej wymowy 
faktu, że obalenie monarchii nie. wszyst- 
kim się w Anglii podobalo, a w pierwszym 
frzędzie Bevinowi i Churchillowi, 


Na cele a 


lok, na 


GRÓB 


nagi 


ILUSTR. 


e nimfy i okr 


eirzeí wiele...ilustracyj. —(o to jest tatuaż? B. wież- 
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ty 


niowie obozów niemieckich nie chcą usuwać wytatuówanych numerów  . 


Czyście widzieli kiedykolwiek marynarza 
bez wyłataowanych na cièle rysuńków? 

Od niepamiętnych czasów, jak daleko 
sięgają dzieje nawigacji, marynarze òzda- 
biają swe ciało tatuażem, na wzór dzikich 
plemion, 6d których napewno ten zwyczaj 
zapożyczyli, 4 

Na szerokiej klatce piersiowej ` maryna- 
rza, na muskularnych ramionach, można 
znależć swego radzaju album ilustracyjny. 
Najczęściej podziwiamy połężne okręty z 
rozpuszczonymi żaglami, przedhistoryczne 


smoki, nagie nimfy, syreny. Serce przebite | 


strzałą i umieszczone obok inicjały uko- 
chanej — to zazwyczaj pierwszy tatuaż na 
ciele marynarza, 

Co to fest tatuaż? Na czym polega nle- 
zwykła trwałość tych rysunków, których 


nie można potem usunąć ani wodą | my- | 


dtem, eni benzyną I Innymi chemikaliami? 


Bolesny zabieg 


Taetuowonie — to zabieg nie tyle skom- 
piikowany, ite boleśny. Ludzie, którzy się 
temu poddoją, muszą posladać duży hart 
woli, gdyż cierpienia są dofidiwe, Tatueż 
wykonuje się w ten sposób, że najpierw 
na ciele rysownik sukieuje ołówkiem żąda- | 
ny rysunek lub Mtery, Następnie zwykłą | 


igieiką stalową robi ię na ciele głębokie |Gonirsiny Instytut 


nakłócia aż do krwi, Kontury rysunku za- 
berwiają się na różowo, Wówczas przystę- | 
puje się do druglej części zabiegu: spe- 
cjalale spreparowany tusz, proch strzelni- 
czy, wzjlędnie mósę utworzoną przy spá- 
laniu gumy. (sprz. ze stórego kalosza) 
wciera stę w świeżą ranę, Po takiej opera: 
cji klient musi odpocząć, skóra" bowiem 
jest bardzo zaogniona. Dopiero po upływie 
jakiegoś czasu żmywa się całe myejśce 
benzyną. Tam, gdzie igła nie dotknęła cła. 
ld — farba znika, „nałomłast w ep wy 
stączyta się x krwią = pozostaje, W 
ten sposób uwid; a się rysunek, który 
początkowo ma kolor blado - niebieski, 
púl ciemno « niobleski, apo latach za- 
mienia sę w kolor czarny, . 


Przymusowy tatuaż 
Zawsze włedzieliśmy, że ludzie tatuują 
się dobrowolnie, pfesłyszało się jednak ni- 
gdy o tałuażach yrsymusowych, wbrew 


zznti 


czyjejś woli, Wyłom w tym zrobili nader 
pomysłowi w tego rodzaju sprawach 
Niemcy, którzy podczas ostatniej wojny ta- 
łuowali specjalnie jeńców, aby uniemożli- 
wić im próby ucieczki i ukrywania się. 
Wszyscy więźniowie, przebywający w o- 
bozach koncentracyjnych w Oświęcimiu, 
Mauthausen i innych, bez względu na wiek 
i pieć poddawani byli specjalnym zabie- 
gom tatuowania, Na ręku umieszczano im 
kolejne numery, aby ich można było w ra- 


Na podstawie art. 10 ust, 3 UŁ e ustawy 2 
tego 1085 roku o zapobiegania cho. 
żnym i o jch zwalezania (Dz. 
R. r 27, poz, 198) oraz § 7 rozporządze” 
nia Miuistea Opieki Społecznej x dnia 20 wrze: 
śnią 1985 roku o utrzymaniu porządku | czy. 
śtaści w miejscach publicznych | niektórych 
miejscach prywatnych (Dz. U R, P. Nr 76, 
poz, 470) zarządzam: 
przymuśowe tępiente szczurów t myszy. 
przeł jednoczesne | jeduojiie wyłolónie true 
nu terenie m. Łodzi w dnjach: 28, 24|y, 


Go wyłożenia na miejsce prze upoważnionych 
|do tego dozyntekiorów. 
Kosziy udęzczurzania wynoszą: 
1) dla domu fiosrkalnego 1 
zabudowań. gospodarczych zł. 


Y dla domu inięszkainego 


zionego bez 
30, 


zabudowaniami gospodareżyi zł. 50-— 

5 dla domu mieszkalnego od 2 åo 5 rodelu 
Ja, 70— 

4) da doni  miesrkalnego od 6 rodzin 


wyż zł. 100— 
każdą oflęynę twa 
5) Ula `shiepów i xa 

które zakłudnją truciznę niezaleknła “oð 

śieiela wefłędnie zarządcy domu: 
a) przy 1 pomieszczeniu zł 80— 
120— 


się aa dom.) 


LES 


4) przy 2 pnoszogtwiaóh a 


a przymusowym fęvieniu szczurów i 


dów gastronowieżuyci| 


TEATR WGJERA. POLSKIEGO 


Można usiinąć ślady! 


Ostatnio szereg gabinetów kosmetycz- 
nych, reklamując idealne farbowanie wło- 
sów, brwi, rzęs, maqufllage, usuwanie wą- 
grów i piegów, brodawek, kurzajek i fla- 
'dów po wietrznej ospie — gorąco poleca 
swe usługi w bezwarunkowo skutecznym 
nsuwaniu tatuażu. 

Gabinety liczą oczywiście na tych klien- 


ZARZĘDZENIE 


myszy natorenie Łodzi 


c) przy 3 i więcej pomieszczeń zł. 160— 
„M alu obieklów przemysłowych | magaży- 


U.|nów opłata będzie zułożna od fośći wyłożo. 


nej trucizny, licząc na każdy metr kwad 
towy powieftzehmi 1 trutkę po zł 1— 
Odszezunaniu podlegają wszystkie posiadło. 
fci publiczne | prywatne, sklepy, wytwórnie 
artykułów spożywczych, Śpichrze. młyny oraż 
wszelkie składy. 

Koszty odszczurzenia 
wejfiędnie zarządcy wszystkich 
legających odszczurzeniu, 


Hoc! właściciele 
obicktów pod: 


(iab upea 1016 r, przyczym ustalim. 10 mó 

|nyć wyłożona truelena dostarczona przez), W oktesie wyłożenia irutki należy wszyst. 
Deratyzacyjay w Lodzi. kie zwierzęta domowe trzymać w zamknięcju. 

[Trojke firma dostarczy. osobom obowiązunym| Z mięjee dostępnych dla ludzi i zwierząt trit 


ki ma dzień witmy być przez zobowiązanych 
tistiitięte | wyłożone wieczorów, 


Wła: e względnie zarządcy nieruchomo-j 
ści obowiązańi są do dnia 30 lipos rh, dopro: 
wadrić do należytej €zystości swoje posiadłoś. 


ićrodzifidego 2|6i, lo jest wywieźć żayartość śmietalków, -do- 


Jiów kioacznych, usunąć odpadki itp, aby szczu 
ry w kresie lępienią pozbawione były žeru. 


Nilestosujący ślę do powykszego* zarządzenia 

będą pociygnięcj do ddpowiedzialności karnd. 

administracyjnej z art, 22 cytowanej ustawy, 

(r karę do 3-ch miesięcy aresztu 
80.000. złotych grzywny: > 


| Łódź, dnia 7 Czerwca 1046 r. 


fa Prezydenia Miasta 
1-) St Duniak 
Wieepreżydont Miasta 


PUNKTUALNIE O GODZINIE 
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tracyjnych, na tych, którym wytatuowano 
wbrew woli owe numery, a przede wszyst- 
kin liczą — na kobiety, tyle uwagi przy- 
wiązujące do zewnętrznych warmmków, 
Jak się jednak okazuje — pomysł chybił 
celu, Kobiety weale nie chcą się pozbyć 
wyłałuowanych numerów. Te cyfry, wyry- 
te aż do krwi w ciele, są bowiem nie tylko 
pamiątką tejo wszystkiego, co się przeszło, 
ale są czymś więcej feszczer są wiecznym 
symbolem doznanych cierpień 1 ucisku 1 


zie potrzeby łatwo odszukać I rozpoznać. |tów, którzy przebywali w obozach konceń' |wseję osób nie chee wisinie dlnteffo sor ' 


sławać się ż tymi numerami, aby mając 
ciągle przed oczyma len jawny re 
swego kledyś upokorzenia, móc tym sil 

niej nienawidzieć odwiecznego wrogal 


Grzechy dzieciństwa... 


Zgłeszają się natomiast do gobinetów ko- 
tmatycznych inal klienci, którzy proszą o- 
usunięcje tatuażu z cłała, W latach młodo- 
ách, pad wpływom  pierwszejo młodzień* 
czego ueżucio, wytetuowali sobie na ciele 
imiona 1 inicjały, które już dawno są nie. 
aletuafne, Oboenio trzeba [6 unat w Imię ' 
nowej milolei, która kategorycznie wyma- 
tła, ażeby, joli ni daszd, to chociaż cield 
było czyste, box skazy, $ 

Ostatnio próby usuwania tółuażu daly 
pożytywee tezulłaty. Zabieg ten jast dolos 
ko bardziej bolesny 1 trwa nieporówna* 
nie dłużej, nik som latuoż, Operacja inka 
przeciąga ślę często pół ólu, a nawet dłu. 
dej, Trzeba słale odwiedzać gabinet kot 
mełyczny, aplikować specjalne zastrzyki, 
ponowne ultłucia ltd. 

Inna kategoria klientów, którzy chcą u- 
sunąć tatuaż to ci, którzy bolą stę. ażeby 
nie pómyślano o nich, że siedzieli w wię- 
xieniech, gdzie tataowanie sle, dla zabicia 
nudy, Jest zjawiskiem bardzo eżęsto spoty: 
kórym, oraz et. Itórży sledzieli. 

U nas w Polsce małą spotyka się met- 
czyzn tatuowanych, a kobieta z wytałuo. 
wanym) rysunkami na ciele — to po pro- 
słu umikot, Zwyczaj ton natomiast z krajów 
curopejskich jest bardzo respow! 
ny, napraw Rosji, gdzie nie mówiąc jut 
© mężczyznach, którzy często nie mają na 
tiele wolnego skrawka, gdzieby nie bylo 
fakiegos rysunku — przyllaczojącą wię 
kszość kobiet także zdobią taluażo, A. 


Codzienna” nowetka Expressu 


DIALOG W GÓRACH 


Rus Jedzcże gerknął lekarz na wznoszą 
dy się ponad nim groźny, poszarpany 
szczyt i pomyślał, że wspinanie się nań bes 
należytogo. treningu, dla zaspokojenia kā- 
prysu tylko, — jest nonsensem. Najchęt 
niej zawróchby, gdyby nie wstydził się 
swej słabości wobec przewodnika. Był to 
góral z tych stron, silny, zdrowy mężczy- 
zna o charakterystycznych dla alpinisty 
wydłużonych ramionach. 

Przewodnik poprawił plecak, związał się 
dokoła liną i rozpoczął wspinaczkę, Dok- 
tór szedł za nim. Po kilkunastu metrach 
góral umocował i sprawfził ling. Już teraz 
pod stopami ich zaczął wyłaniać się wspa* 
niały widok dolin 1 okolicznych wsi. Prze-| 
wodnik ze spokojem wókazywał doktorowi 
każdy kroki chwyt, pomagając mu bar- 
dzo troskliwić 

A jednak dy metr kosztował dokto- 
ra niesłychanie dużo wysilku i trudu. Gdy 
zerknąt w dół i tuż pod sobą zobaczył pó: 
doznał uczucia nieżnanego| 
ującego go strachu... Z naj 
wyższym wysiikiem wspinał się dalej. Gdy 
osiągnęli maly zręb, przewodnik zatrzymał 


— Tu odpoczniemy, — powiedział. 
„Doktór usiadł, dysząc ciężko. Seet 
iknat szczelną wiatrówkę I 
ochłedaił spocone ciało. 

a Daleko jeszcze do szczytu? — zapy 


kóczą £ 80 MESON: Większą! wowo, — Oszalel E tej m 
{w tej chwili zejść do mnie I wziąć Ting, fo górach wspinać się nikt lepiej poemei ena w niewiadofnym kierunku» M. 


Doktór drżącą ręką zapalił papierosa; 
ale po chwili odrzucił go. Niedopałek sto- 
ozył się teferębu 1 agiagi gdzieś w głębi. 
Doktór zatrzęst się... Wydawało mu się, że! 
wystarczy lada podmuch wiatru a on też 
zleci w tę okropną przepaść, 

— Niech pan spojrzy, doktorze, jaki piç- 
kny widok, — ustyszał spokojny głos prze- 
wodnika. 


się do skały, W istocie miał przed sobą 
widok bajeczny. Ale lęk, który go drężył, 
pataliżował nawet jego Uczucia. 
Przewodnik wstał Lewą dłonią uchwy- 
cił mocno granitowy występ, prawą nogą 


bowanymi w niezliczonych wspinaczkach 
ruchami, rozpoczynał swą drogę. Nagle za- 
trzymał się Í zaczął oćlerać się fmocno o 
-ddzaqez suy myo og Sres suea Also 
czająca pękła, 

== Co wy zabicie?! — jękagł przerażony! 
doktór. 

Przewodnik ujął koniec pękniętej liny i 
fzucił ją doktórowi pod nogi. 

— Oto przyczyna wypadków w górach: 
kiepska, wadliwa lina, ostry kant skały... 
nieszczę: 
napiszą, że góry pochłonęły nową ofiarę... 

i tak sie kończy życie człowieka. 

Doktór czuł, że napięcie jego nerwów 
dochodzi do granicy wytrzymałości. 

— Co to ma znać p = zapytał att 

6? 


czy 


Spojrzał w dół i mimowoli przycisnęł| 


szukał już oparcia. Regularnymi, wypfó- 


y wypadek... straszne... Gazety| 


Daję słowo honorh, że postaram się, aby, 
wej odebrano kartę przewodnika! Skan- 
dal! 

= Bkoto daje Pań słowo honoru, to) 
resztę drogi pod górę zrobi pan sam, — 
| odparł zimno góral. 

— Aha! Więc szantaż! Dobrec, ile choe- 
cie? 

+ = Nic nie cheg. Wynagrodzenie otrzy- 
małem jeszeze w hotelu i więcej nie ża- 
dam. 

— Wipe 6 co wam, do diabła chodai? 

— Chcę się z panem rozmówić, Tu się 
czuję tak pewnie w tych górach, tu się 
urodziłem... 

== Na litość boską prędzej, mówcie do 
rzeczy! 

- Czy przypomina pan sobie, co pan 
wczoraj wieczorem powiedział Annie po- 
kojówce hotelowej? Anna jest moją dziew- 
Nie długo pobierzemy się. 

Doktór poruszył się niespokojnie i 6 ma- 
lo nie stracił równowagi. Poblądł śmiertel- 
nie 1 odparł: 

— Nie powiedziałem nić, co mogło by 
ją obrazić, 

— Ale mówił pan źle o mqie. Powie- 
dział pan, że szkoda jej, Anny, pięknego 
i delikatnego dziewczęcia, dla takiego dié 
okrzesanego dzikusa górskiego jak ja. 

Mówił jej pan, że przy moim boku niej 
zazna nigdy lepszego życia. Opowiadał jej 
pan o mieście, o teatrach, balach, samo* 
chodach, o pieknych sukniach.. A o mnie, 
że czuć mnie wódką i że nie umiem się za- 
chować.. Dzik rano Anka zrobiła mi uwa- 
że niełądnie jem. Od razu domyślsłem 
kąd powiał wiatr.. To prawda, 
posadźće 


nie potrafi. I dia tego wybrałem to miej- 
sce do fozmiowy £ panem., Tak onieśmie- 
lony i bezradny byłem wczoraj w hotelu, 
jak pan tu dziś... 4 

— Zapiacę ponu podwójnie, jeżeli spro- 
wadzi mnie pan na dół, — zawołał dok- 
tór. — Jeśli spadnę, będzie to mmorderstwo! 

— Nie, to będzie tylko nieszczęśliwy 
wypadek, pariie doktorze, W każdym se- 
zonie są nienzcręśliwe wypadki... 

Dolót milczał Z głębokim westchnie< 
niem przycupnęł ną zrębie, przywarł ner 
wowo do ściany | ukrył twarz w dłoniach. 

Przewodnik obserwował go uważnie. 
Wprawnym okiem dostrzegł, że doktór 
jest już u kregu nerwawego napięcia, WBił 
hak w szczelinę, uwiązał zapasowy sknir 
i szedł na zreb. 

— Panie doktorze, — rzekł cicho, — 
niech mi pan przyrzeknie, że zostawi w 
spokoju moją dziewczynę. Niech jej pan 
nie psuje bajkami o waszym miejskim ży- 
ciu. Jej tu będzie zå mną dobrze, 

— Przyrzekam, — szepnął doktór. ` 

Góral ubezpieczył go zapasową liną i 
ostrożnie ruszył w dół. Wkrótce znaleśli 
się ù podnóża. 

— Obiecałem warti podwójną zapłatę, = 
mruknął doktór, sięgając do kieszeni. 

Góral energicznie potrząsagt głową, 

— Nie chcę pańskich pieniędzy. Chcia- 
łem panu tylko dać nautekę. Przydaje się 
ona niekiedy nawet talim ludziom, jak 
Pan. A teraz niech pan poskarży się ha 


Öt- odwrócii się I z pochylone rio ' 
edi w kierunku hotelu, Jasgcro te" 
to dnia spnkown! nwa rkeezy ` ods 


Śmiech —to zdrowie 


— Sługa obywatela! Jak zdróweczko? 
Kopę lat, kopę lat.. Czy obywatel ma za- 
palić? 

— Odzwyczaiłem się już... 

— Od palenia? 

— Nie... od częstowania. 

* 

Działo się to jeszcze wówczas, gdy Adolf 
Hitler był u szczytu swej potęgi, gdy prus- 
ka machina wojenna szerzyła w Europie 
dzieło zniszczenia. Piękny Adolf leciał sa- 
molotem nad tragicznymi pobojowiskami. 
W pewnej chwili zwraca się do towarzy- 
szącego mu Goeringa: 

—Wiesz co, Herman.. Jabym jednak 
chciał coś zrobić dla tych nieszczęśliwych 
ludzi... à 

— Wyskocz! — odrzekł krótko feldmar- 
szałek. ` 

* 


Panu Bombelkowi przypadła w udziale 
niemiła misja: miał zawiadomić żonę 
swego przyjaciela, że jej mąż nagle zmaci 
na atak serca. Ale jak to zrobić, żeby ta 
wiadomość nie odbiła się na zdrowiu sla- 
bowitej kobiety? 

Pan Bombelek postanawia powoli ją 
przygotować do ciosu. 

— Coby pani powiedziała, śdyby jej za- 
komunikowano, że mąż panią zdradza? 

— Cobym powiedziała? — zaperzyła się 
kobieta. — Powiedziałabym, ażeby $o dia- 
bli wzięli! r 

— Już się stało — anonsuje ponurym 
głosem pan Bombelek. 

* 

Wyjątek z przemówienia roztargnione- 
go historyka: 
jeśli zastanowimy się, kto z nich 
był większy: Napoleon, czy Aleksander 
Macedoński, to bezwzględnie musimy po- 
wiedzieć, że — tak! 

A * 

— Wiesz, można zrobić doskonały in- 
teres i zarobić na tym majątek — zwra- 
ca się pewien kołega do swego przyja- 
ciela. 

, —W jaki sposób? 

— Bardzo prosto: kupić Anglików za 
żyłe, ile są warci, a sprzedać ich za tyle, 
ile się cenią! 

* 


Ojca pewnego jąkały pytano, czy syn 
jego zawsze się jąka. À 

— Ależ skąd? — oburzył się ojciec — 
on się jąka tylko wtedy, gdy mówi!... 


merrem DZY. 

1. B. — Do Państwowej Szkoły Marynar- 
ki Handlowej przyjmowani są kandydaci w 
wieku od 18 do 23 lat. Wymagany jest egz 
min konkursowy z zakresu małej matury. 
Egzaminy odbywają się w ciągu całego 
wta, Adres szkoły: Gdynia, ul. Morska 


r. 88. Komendantem szkoły jest kpt. Kon- 
stanty Maciejewicz. ~ 


a... 

SMUTNA CESIA. — Wyszła zamqż mając 
lat I7-eie. W dwa miesiące po ślubie wybu- 
chla wojna | mężą swego nie widziała już od 

* lat 7-miu, Wie jednak, że żyje, dostała bo- 
wiem niedawno od niego list z Anglii. Miał 
w krótkim czasie przybyć do Palski — tym- 
czasem ciągle go nie ma. A „smutna Cesia" 
się niecierpliwi, bo słusznie uważa, że dosyć 
już miała w życiu. samotności. 

Niech Pani jeszcze raz „napisze do męża, 
prosząc go, by wrócił do kraju. Niech Pani 
podkreśli, że jeżeli w dalszym ciągu będzi 
zwlekał, uważać to Pani bęt za podstawę 

ozęcia kroków rozwodowych. W żad- 
nym wypadku niech Pani nie decyduje się, 
pod wpływem chwilowego nastroju, na wspól- 
ne zamieszkanie z mężczyzną, który podoba 
się Pani obeńie, Czekała Pani tyle lat — 
niech Pani wyłrwa jeszcze parę miesięcy. 
Albo mąż w ciągu tego czasu wróci, albo o+ 
trzyma Pani rozwód i wyjdzie Pani powtór: 
nie zamąż. 


AR 


JÓZEF BAK GADKA. = W sprawie gra- 
natów, które dotychczas znajdują się w Pana 
jako 
niech się F 
mnku Milej 
wie usunie jë è 


pozostałość po Niemcach, 
narhi da s 
rsi 


gune poses) 


EYPRESS ILUSTP 


którzy podawali się za Połaków i zaimowali 
(a)- Donosilśmy © apelu  Polsklego| W ten sposób volksdeutsche korzystali 
Związku Zachódniego do społeczeństwa |przez dłuższy czas bezprawnie ze wsze!- | 
polskiego w sprawie ujawniania ukrywają- | kich przysługujących Połakom praw,a mia- | 
cych się na terenie Łodzi vołksdeutschów, |nowicie — z przydziału mieszkań, kart ży- 
podających się za Polaków. wnościowych, zatrudnienia bez jakichkol- 
Apel nie przebrzmiał bez echa. Rezulta- |wiek ograniczeń, prowadzenia przedsię- 
ty są wręcz sensacyjne. biorstw hendłowych i przemysłowych. 
Okazuje się mianowicie, że w ciągu za | W kilku wypadkach stwierdzono, że po- 
ledwie 10 dni od momentu wydania ode- |dający się za Polaków wolksdeutsche zaj- 
zwy — „wyłowiono* i zgłoszono do zarzą- |mowali poważne stanowiska w fabrykach, 
du obwód łódzkiego Polskiego Związku |a nawet urzędach państwowych, 
Zachodniego przy ul. Sienkiewicza 20 — | Mieszkania, nieprawnie przyznane volks- 
ponad 200 ukrywających się volksdeu- |deutschom I zajmowane przez nich, będą 
tschów! odebrane, tak samo zresztą, fak karty ży- 
We wszystkich wypadkach stwierdzono, |wnościowe. Z pracy wolksdcułzche zostali 
że chodzi tu o osoby, które podczas oku- |natychmiast zwolnieni, a _ niezaleźnie od 
pacji niemieckiej podpisały volicslisię, po |tego P. Z. Z. zwrócił się we wszystkich wy- 
przybyciu polskich władz nie podały wnio- |padkach do prokuratury, celem pociągnię- 


Wykryto 200 uolksdentschów 


YO JADA 


powążne stanowiska 


mi atykułemi 192 i 193 K. K, za przestęp- 
stwo to grozi im kara więzienia od 3 do 
5 lał. , 4 

Bardzo charakterystyczny jest wypadek, 
gdy pewien obywaiel podający się za Polaka 
i otrzymujący karty żywnościowe jako Po- 
lak jednocześnie... zglosił wniosek o reha- 
bilitację, Ktoś ze znajomych przeczytał w 
gazecie ogłoszenie | volksdenischa zdema- 
skował. 

Ludzie, którzy podczas okupacji nie 
mieli na tyle silnej woli, aby oprzeć słę 
presji okupantów, lub volkslistę podpisy- 
wali wręcz z własnej woli, wyrażając tym 
samym swe sympatie reżimowi hitlerow- 
skiemu — teraz uciekają się do wszelkich 
sposobów, aby pozostać w tej Polsce, prze- 
ciw- której występowali. 


sków o rehabilitację, natomiast podali się |cia do odpowiedzialności ukrywających się 
po prostu za Polaków! volksdeutschów. Zgodnie z obowiązujący- 


Rur 


a ludzie śpią pod gołym niebem. 


liby, się w Łodzi — przenosi się na inne 


Wiele się juź pisało i ciągle pisze na te” 
tereny, nie mają się bowiem gdzie podziać| 


mat ciężkiej sytuacji mieszkaniowej w nar 
szym mieście. Wybitni fachowcy, po ca-| ze swoimi rodzinami w naszym mieście. 

łym dniu wyczerpującej pracy, sypiają na| Ten głód mieszkaniówy ma swą przy- 
stołąch w lokalach biurowych. Czytaliśmy|czynę nie w osiedleniu się na terenie Ło- 
też o profesorach, którzy mieszkali w wa-|dzi wielu ludzi z innych Rzęści Polski, ty 
£onie, bo nie było dla nich wolnego lokalu. | siące bowiem rdzennych łodzian wyginęło| 
Pociąga to za sobą tego rodzaju skutki; że| podczas ostatniej wojny. Dziś Łódź liczy 
wielu specjalistów, którzy chętnie osiedli-| pół miliona mieszkańców, podczas, gdy 


Włamywaczć w „Społem: 


Trzy zuchwałe występy w ciągu jednej nocy ; 
W ostatnich dniach złodzieje 4 włamywa* | W innym punkcie miasta, przy uł. 
cze znowu dają 'znać o sobie. Niema nocy | Rzgowskiej, kilku osobników włamato się 
bez kilku zuchwałych występów. Wczoraj |do spółdzielni „Społem“ 1 wyniosło 169 kg 
milicja żanołowoła następujące wypadki: | eqkru około 200 par obuwia z przydzia- 
W fabryce przy ul. Morskief 3 im łów UNRRA. 
el ody KA: asa Również na Rzgowskiej ta same banda, 
a $ [jak wskazują poszlaki, skradła kflkonaście 


dziurę w dachu, Po dokonaniu kradzieży | 
| zbiegli, niezewważeni przez nikogo. Wy- |kół samochodowych ze składów pod nr 14. 
Dochodzenie w toku, 


sokości strat jeszcze nie ustalono. 


Defraudacja w wytwórni wódek 


> Kto widział hkrywającą się Kauczyńską ? 

Do Łodzi nadszedł gończy, |w Wrocławiu wydał polecenie aresztowania 

poszukujący Janinę Keu: dejraudantki. Ta. jednak zdołała zmylić czuj- 

zamieszkałą w naszym mieście, która dopuś- |ność obserwujących ją wywiadowców i zbie- 
cila się olbrzymich małwersecyj na szkodę|gła w nićwiadomym kierunku, 

wytwórni wódek Polskicgo Monopolu Spiry: | lstnieje przypuszczenie, że _ Kauczyńska 

tusowego. próbuje się ukrywać w swym rodzinnym mi 


wczoraj, list 
ishg, do niedawna 


Kauczyńska, z wyksziałornia moż ster filo- |ście — to też prokuratura przysłała za nią 
zofij, opuść ó przeńjosła Ist a p do Łodzi. 7 
nio na Dol y Ślask gdrę _zaniii fszyscy, którzy znają miejsce obecnego 
pobytu 


Kańczyńskiej, winni  nieztołocznie | 


Jeleniej Górze przy ul. Reformackej 14. 
przyjęła ona pracę w wytwórni 
S. w pobliskich Cieplicaeh, gdzie. popełniła 
przestępstwo przewidziane art. 286 par. 2 
K. Ka tj. nadużycia z chęci zysku. 

Ponićważ wna jej stwierdzona, 
prokurator Delegatury Specjalnej 


Święto Ludowe w Łodzi 
Odezwa GNZZ do robotników 


W dniu 9 ceca, w dai Święła Lu|w dniu swoich. tadycyjnych 


dzom be: 
Ukrywająca s'ę 

silną brunetką, czesze się do góry, 

wyraziste rysy twarzy (ki). 


O. 
a ma lat 43, jest 
posiada 


fvişt manife 


dowego w manifestacjach zorganizowanych |=tuią swoją iedność. Ez 

pzez zhlopów  zraożonych W Suomiewie |, Okrtgowa Komisja Zwiąsków  Zawodo 

Ludowym. Związku Samopomocy  Chłopskiej| 47 w u z tym _ wszystkie 
p BR. Swmopskz prae) Rady Zakładowe. Zarządy i członków zwią: | 


i ZMW „WICI” — wezmą udział również 
sohołniey. Tak, jak w dniu Ngo maja ucze) ciach w dia © czerica. W manifestacjach 
stuiczyły w pochodzie  róbolniczym! delega peb, pal szijdkiawii aneh kroczyć 
cje chłopskie, tak w dniu Święta Ludowegoihada „członkowie poszczególnych Związków. 


zków do masowego  udzjała w manifesta- 


y mają... specjalny pokój 


w pewnej willi podmiejskiej 


| 
1 i 
Dla takich ludzi w Polsce Wolnej i De- | 
mołcratycznej miejsca niema! 


o się dzieje. 


przed wojną miała ich około 700 tysięcy. 
Nie w tym więc leży przyczyna przeliidnie= 
nia łódzkich mieszkań. Powód jest inny. 


Zniszczenie Warszawy pociągnęło za 
sobą przeniesienie się do Łodzi wielu urzę- y 
dów, powstały też wyższe uczelnie, na ca t 
miasto weale nie było przygotowane. W 
braku specjalnych gmachów — wiele in T 


stytucyj zajmuje po kilka łokali mieszka- 
niowych 

Dużę również szkodę wyrządziło mia- 
stu zniszczenie przez okupanta całej dziel- l 
nicy Bałut, gdzie — gdyby stały dawne 
domy — znalazłoby pomieszczenie wiete 
tysięcy osób. 

Władze miejskie muszą zatem prowa- 
dzić oszczędną politykę mieszkaniową i "a 
przestrzegać, by nie działy. się nadużycia, 
czy niesprawiedliwości. 

Tymczasem ostatnio otrzymujemy od 
naszych czytelników dosyć sensacyjne in- 
formacje na temai, na przykład willi, opar 
trzonej Nr. 46 przy ul. Sowińskiego (Ra- 
dogoszcz). 

Mieszka tam w pięknym ogrodzie ob. 
Grzywiński. Po przez zieleń okalających 
jego willę drzew nie przedostają się doń 
widocznie żadne apele władz, nawołujące 
do rejestracji niezajętych lokali, obca mu 
jest nędza mieszkaniowa jefo bliźnich — 
sam ma przecież tak wiele przestrzeni do 


! 

jei mieć doprawdy pod dostatkiem, 
skoro jeden z pokoi w zamieszkiwanej 
przez siebie willi przeznaczył na... kurnik- 
£ołębnik. 

Kurki, kogutki i gołębie ob. Grzywifr 
skiego wchodzą sobie „oddzielnym wej 
ściem" po desce przez okno... widocznie, 
by nie zabłądziły w -labiryncie pokoi 
swego właściciela. 

Tego rodzaju wypadki powodują zrozu- 
miałe oburzenie sąsiadów ob. Grzywiń- 
skiego, którzy pytają się nas, w liście, czy, 
wobec tego, że kury sypiają w pokojach— 
ludzie może powinni czynić to... na grząd- 
kach? 

Fektem tym powinien się zainteresować 
urząd mieszkaniowy, któremu dom przy 
al. Sowińskiego podlega. by położyć kres 
zgorszeniu. Dla kur można wybudować 
kurnik, pokój zaś — skoro jest niepotrze- 
bny — jak aynika z u*vtku, który z nje- 
śo zrobiono — możn: ` oddać ludziom, 
którzy napróżno zabiegają o mieszkanie, 
choć mają do tego pełne prawo. K. 


AE BAZY, 


SZKOLE TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 


Władysława Cyrulskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 85. 


robotnicy również zamanifesłują swoją wier-|Rady Zakładowe nie wydeleguja swoich] 
nolé tauo botajezotl kpina: Ct] -ztasdarág 4 
ię ttftyy Palhe f me Godt ała lépe zosta: 
jw fyw — chłopi, rwaip p Aa: Ghrwym: a d 


Przyjamje zgłoszenia na tańce naro- 
dowe į nowoczesne codziennie 
od godz. 5—9 wieczorem. 


_Nr139 


« Trybunał 


kę! W razie ucieczki strzelam!.. 
* WACEK: — Proste, jak obręcz!... 


| WACEK: — I dajemy śazu!... 


: EXPRESS FLUSTR. 


WARTOWNIK: — Stać! Stać!... 
WICEK: — Wleźmy na to drzewo!... 


WARTOWNIK: — Co robicie! Hałt!! Grabas nie podoła! 


ku 


WACEK: — Panie! Strzelaj pan! 
WARTOWNIK: — Chociaż nie strzelę, 
to i tak was przyskrzynię! 


Nikt nie chce sie podjąć jego obrony. —Sensacyiny proces wyznaczany na 24 bm. 


Proces Artura Grelsera, b. gauleitera 
Warthegau, wroga polskości Nr 1 — wy- 
znaczony został ma dzień 24 czerwca rb. 
Proces toczyć się będzie w Poznaniu, sto- 
licy b. Warthegau, w sali Uniwersytetu Po- 
znańskiego, gdzie Artur Grełser swego 
czasu wyglaszał antypolskie przemówienia: 


Zbrodnie Greisera są tak znane w Pol. 
sce, że nie ma potrzeby obecnie ich przy- 
pominać, zresztą jak w kalejdoskopie prze- 
suną się one podczas procesu, który naj. 
prawdopodobniej potrwa najmniej 2 tygo- 


anie, , 


Zebrany materiał dowodowy dotyczy 
głównie dwóch województw — łódzkiego 
1 poznańskiego, gdzie gauleiter Greiser 
przez sześć długich lat prowadził swe nik. 
czemne dzieło zagłady polskości. 4 

W; charakterze świadków zeznawać bę- 
dzie wiele osób z Łodzi, które wniosą do 
przewodu sądowego fakty bezlitosnego tę- 
pienia przez Greisera ludności polskiej. 
Min, zeznawać będzie jako świadek wice- 
prokurałor łódzki Orlikowski, który na te- 
renie województwa łódzkiego przeprowa- 
dził obecnie dochodzenfe, mające na celu 
zbadanie zbrodni niemieckich, dokonywa- 
nych przez Greśsera, 

Prokurator Orlfkowski zebrał min. ob- 
szerny materiał, dotyczący liczby Polaków, 
zamordowanych przez Niemców na tere- 
nie województwa łódzkiego. Na terenie 
naszego województwa w czasie dochodze- 
nia ujawniono mianowicie liczne groby 
polskie, w których spoczywają ofiary Grei- 
sera. 


Artura Grelsera sądzić będzte Najwyższy 
Narodowy, składający się z 7 
członków, a mianowicie 3 sędziów 1 4 ła- 
wników - posłów do Krajowej Rady Naro- 
dowej. Uczestnictwo posłów w Trybunale 
podkreśla fakt, że Artur Greiser, wróg pol- 
skości Nr 1, odpowiadać będzie właśnie 
przed sądem całego narodu polskiego, 
Greiserowi przysługuje prawo obrony i 
RESEEDY) EIT TEA 


; 66 
3 razy „łał 

KCZZ w sprawie referendum 

Okręgowa Komisja Związków” Zawodor) 
wych w „Łodzi otrzymała wczoraj Odezwę 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
określającą stanowisko KCZZ w sprawie 
referendum ludowego. 

Stwierdzając. m. in, że świat pracy nie 
zrezygnuje nigdy z już dokonanych i prze- 
prowadzonych reform politycznych i go- 
spodarczych i nigdy nie! odda wielkich zdo- 
byczy, jakie chłopom i klasie pracującej 
dały ustawy o reformie rolnej i o mnarodo- 


wieniu przemysła — KCZZ oświadcza, że) 


na trzy pytania referendum, wraz z xala 
Polska 


„tak*. 


Pracująca, odpowie. trzykrotnym 


to nawet obrony z wyboru. Jak się jednak 
dowiadujemy, żaden przedstawiciel pałe. 
stry polskiej nie chce bronić tego zbro- 
dniarza, toteż Najwyższy Trybunał Narodo- 
wy wyznaczy obrońcę z urzędu. 

Z uwagi na to, że materiał dowodowy 
Jest bardzo obszerny, gdyż obejmuje wszy- 
stkie zbrodnie racze, 


Charakterystycznym objawem. powojennych 
czasów, obserwowanym we wszystkich mia- 
stach Polski, jest olbrzymia ilość: listów, wy- 
syłanych z naszego kraju do Stanów Zjedno+ 
czonych oraz innych krajów zamorskich. 

Okienka pocztowe stale oblegane są przez 


nics. h 
Byleby tylko jak najprędzej dotmły do 
miejsca przeznaczenia! y 
To pragnienie jest najzupełniej zrozumia 
łe, jeśli zważyć, że większość listów do Ame- 
ryki, zawiera jedną i tę somą treść: prośbę 
o pomoc materialną. 
Wiele osób do wojny również miało krew- 
nych į znajomych w Ameryce, rzadko jed- 


winna być zorganizowana w 


W Katowicach 
miesiącu „Tydzień nauki jazdy tramwaja- 
mi“, W ciągu tego tygodnia MO' nałożyła 
na  niestosujących się do obowiązujących 
przepisów przeszło 2000 tys. mandatów kar- 
nych, sporządziła 518 protokółów oraz za: 
trzymała 219 osób, które usiłowały wsko 
czyć do tramwajów w biegu, Inb czepiały 
się tramwaju, wystając na stopniach. 

Tydzień ten usprawni podobno znacznie 
porządek w tramwajach. 

W najbliższych dniach Katowice projek- 
tują urządzenie „Tygodnia jazdy pojazda- 
mi m icznymi* z jednoczesnymi wykła- 
dami o właściwym przechodzeniu ulic, 

Akcja ta jest godna naśladowania, Czy 
nie. dałoby się jej przeprowadzić również 
i ma terenie Łodzi? 

Wiemy doskonale, co się dzieje na uli- 
cach łódzkich. Dla nikogo nie jest tajem- 
nicą, że każdego dnia zdarzają się nie 


bliczne wnosić będzie nie jeden, a dwóch 
prokuratorów, a mianowicie łódzki proku- 
rator Siewierski, prokurator Sądn Najwyż- 
szego oraz prokurator Sawicki, rzęcznik 
oskarżenia polskiego w Norymberdze, 
Rozprawa toczyć się będzie w języku 
polskim, z esmym tłommaczeniem na 


nak zwracano się do nich, często nie wiedzia- 
ło się nawet że w NewYork mieszka bogaty 
wujaszek z dobrze praąperującą fabryką ka- 
peluszy, lub że w Kanadzie kużyn z „trzeciej! 
linii" robi kokosy na produkowaniu mydła. 

Po wojnie, gdy stopa życiowa u nas obni- 
żyła się gdy sprawa bytu stała się często 


cia — przypomnieliśmy sobie o tych. krew- 
nych i przyjaciołsek. 

Przyznać trzeba, że Ństy wysyłane z Pol- 
ski w sprawie pomocy odnoszą skutek. Naj- 
lepszym tego dowodem może być fakt, że do- 


odbył się w bieżącym| 


tąd, niezależnie od paczek UNRRA, NADE- 
SZŁO DO POLSKI OGÓŁEM PÓŁ. MILIO- 
NA PACZEK ŻYWNOŚCIOWYCH I ODZIE- 


ŻOWYCH. 
— w. 80 procentach — paczki 


Przeważnie i 
te pochodzą ze Stanów Zjednoczonych. Nad- 


Nauka jazdy i chodzenia 


Łodzi na wzór innych miast 


bowiązujących przepisów, . jadący z nad- 
mą szybkością, nie‘, zwratający uwagi 
na prawidłowe działanie hamulców itd. By- 
wa też jednak, że nie tylko szofer ponosi 
winę za nieszczęśliwy wypadek. Tak bo- 
wiem, jak nie mmiemy jeździć — zie umie- 
my tdkże prawidłowo chodzić! 

Ileż to razy można zaobserwować na uli- 
cach. jak pobliczność przekracza jefinię % 
niedopuszczalny sposób, wybierając majdłoż-| 
sza drogę ti. na skos, albo manewruje mię- 
jadącymi tramwajami i sam ami 
A co się dzieje w tramwajach? Mimo wy 
koo przżów, zaakikżejijez m: 
wajami w łen sposób, że wchodzenie do 
wozu odbywa się tyłnym pomostem, zaś 
wysiadanie przednim — pasażerowie absolutnie 
do tego się nie stosują, powiększając chaos 
1 nieporządek. 

Z tych więc powodów — w imię ogólie- 
go bezpieczeństwa na ulicach łódzkich — 


sobą niejedną Śmiertelna ofiarę. Często wi 
imę ponoszą szoferzy, nieprzestrzegający ©- 


rosyjski f niemiecki. Na sensacyłny proces 
zapowiedział swój przyjazd szereg znanych 
dziennikarzy zagranicznych, 

Chcieliśmy, aby Artur Grelser-za zbrod. 
nie swe otłpowiadał w Łodzi, w mieście, 
gdzie przelał tyle krwi ludzkiej, Grelser 
wyrwał się nam, ale nfe-wyrwie się śmier- 


jednocz 
e oskarżenie pn- jcztery języki obce tj. angielski, francuski, | cil o. 


Pół miliona paczek z Ameryki 


nudeszło ostuinio do miast polskich.—Sq to 
indywiduuine od krewnych i znajomyc 


po 


chodzą także paczki z Egipto, Palestyny, Ka- 
nady. 

Obecnie — jak się dówiadujemy — wW 
Gdynii Gdańsku wyładowyje się kilka okre- 
tów, przybyłych z ARAE które przywiozły 
ze sobą około 40.000 worków, zawierających 
indywidualne paczki żywnościowe i odzie- 


nierozwiązalnym zagadńieniem naszego ży: | żotoe, 


niech uzbroj się jeszcze trochę w cierpli- 
wosé, 

Oddawanie paczek adresztom odbywa się 
sprawnie. Najdalej w ciągu 2-ch tygodni od 
dnia przybycia okrętu — paczka jest adresa- ` 
towi doręczona, obojginie w jakiej zamócsz- 
kuje Baj dzielnicy kraju. 

Paczki z Ameryki zawierają przeważnie — 
jeśli chodzi o żywność — tłuszcze, cukier, 
kakao, Z odzieży najczęściej nadchodzą tka- 
niny, gotowych rzeczy, prawie nikt nie. przy= 
syła licząc się widocznie z tym, że moda u 
być inna, jak również z możliwo- 
iany figury adresata, czy adre- 


Bardzo często indywidualne paczki żywno- 
ściowe i odzieżowe otrzymują ludzie pracy, 
cg jest dla nich bardzo kim dobrodziej: 
sitem, gdyż otrzymanie takiej paezki pozwa- 
la choćby na pewien okres czasu. zrównowa 
¿jê mocno nadszarpnięty budżet domowy ... 

$ b Ski. 


í LETNIA AKCJĄ PREMIOWA 


Expressu 
Tlustrowanego“ 


KUPON Nr 6 


bardzo pożądane zorganizowanie 
również I w Łodzi specjalnych tygodni 
nauki pojazdami i chodzenia! H K 


Wyciąć i zechowaé 


T l 
Zamiast felietonu 


$poricwcy - 
miniowoli 


Ostatnie imprezy uliczne, jak długo- 
dystansowe giii wyścigi kolarskie i t. p. 
spopularyzówaly sport do tego stopnia, że 
dziś widok bieśnących ulicą obywateli w 
koszulkach i spodenkach budzi tylko po- 
wszechny entuzjazm i zainteresowanie. 

- Tak też było któregoś pięknego popo-| 
łudnia, gdy na ulicy Legionów ukazało się| 
dwóch obywateli, ubranych po sportowe- 
mu, którzy zawsiącie „dazowali* w kierun- 

, ku ulicy Piotrkowskiej. Umieszczone na 
pierciach tarcze z numerami nie budziły 
żadnych wątpliwości, że ta odbywa się ja- 
kiś maratoński bieg uliczny I że ci dwaj 
na przodzie to właśnie „czołówka”. 

Entuzjazm wśród publiczności budzi! 
szcześćinie pozostający nieco w tyle za- 
wodnik, jak widać, nie pierwszej młado- 
ści, sapiacy ciężko i z trudem dotrzymu* 
jący kroku swomu młodszemu towatzyszo- 
wi. Przeszkadzał mu poważnie mocno za- 
awansowany brzuszek, z trudem mieszczą 
cy się w ciasdych spodenkach. Tym wiek- 
sg też sympatią obdarza go publiczność, 
widząc w nim starego weterana sportu lek: 
koatletycznego, który nie spoczął jeszcze| 
na laurach i godnie staje w szranki z mlo- 
dym narybkiecn, 

Pewne wątpliwości musiałby jednak pu 
bliczności nastręczyć” następujący dlalog, 
jaki się w trakcie biegu wywiązał między 
obydwu panami: 

— Panie Zejjmond, jak pragne szczęścia, 
już dalej nie mogie. Doch mnie zapierał 

—  Joszoze tracha, panie Ignac. Musiemy| 
wytrwać, bo nas mogą za obrane moralno- 
ści w mamrze przyrtknąć... 

To widocznie poskutkowało, bo sapiąci 
jak miech kowalski zawodnik z brzugać 
kiem dobył ostatka sił i począł wspaniale 
tlniszować, eo ptibliczność na ulicy ptey- 
jęła gromkimi oklaskami i aplauzem. 

Zdyszani i zaiajani obaj eportowcy wpa- 
dli wreszcie do jakiejś bramy i udali się| 
na górę, Teraz wszystko się wyjaśniło. 
Byli to dwaj anajomii Zygmunt Nowakow- 
ski i Ignacy Kutrzebu, którzy korzystając 
z pięknej pogody wybral! sło na jedńą z 
plaż, otdając się rozkoszy: ożywczej ka- 
pieli wodnej, a potem słonecznej, zapor- 
nieli jednak o tak realnych rzecząch, jar 
ką jost riaprz, garderoba, którą pozosta 
wili opodał w krzakach. Gdy po południu 
chcieli wrócić dą dómtu — ku wielkiej roz» 
paczy ubrań nie było. Ktoś je najzwyklej| 
w świecie ukradł. Cóż było robić? Pan 
Ignacy, jako starszy i bardziej dośwład- 
czony, wpadł na kapitalny pomysł: zapro- 
ponował, aby do koszulek, które mielł na 
sobie, przyczepić tarcze z papłeru, nama: 
łować na nich numery i tak pobiec przez 
miięsto. Toreż popularne są blegt uliczne, 
więc nikt nie weźmłe ich aa roznegliżowa* 
nych plażowiczów, lecz za sportowców, 
Tak właśnie uczynili. ADDY. 


Dziś derby 
łózko-warszawskie 


Dziś o godz. 18-04 odbędzie się ciekawe 
spotkanie pilicorskie dwu czołowych dru- 
żyn — łódzkicj 1 warszbyskiej, 

Stolica będzie reprezentowana przez 
Legię, a Łódź przez ZZK, Ponieważ obie 
drużyny wystąpią w najlepszych składach, 
spotkanie będzie miało charakter derbów 
łódzko - warszawskich, 


liwugu-=trumwajerze 
Dziś zbińska małocet listów 
Dziś o godz. t6-ej w lokalu przy ul, 11 
Listopada 30 odbędzie się zebranie sekcji 
motocyklistów KS Tramwajarz. Stawien- 
nictwo dla wszystkich członków jest obo- 
wiqzkowe. 


Pływalnia ŁKS-u otwarta 


KLA 


Imprezy 


Program Zlotu Sportowego OM TUR pod-|dzielę o g. 9-ej. 20 zespołów piłkarskich 
Czas dwu dni Zielonych Świąt przedstawia |rozeżra wstępie mecze zarówno ma głów- 
sip imponująco. nych jak na treningowych boiskach, Mecze 

Ruch zacznie się na boisku już w nie-jbędą „błyskowiczne”, to znaczy będą gra: 


Wyścigi kolarsko-motocykiowe 


zorganizowane będą w Łodzi. —Bek i Leśkiewicz 
przygotowują się... 


W Łodzi projektuje się zorganizować |kolarzy warszawskich, Zadeklarowali swój 
wyścigi kolarsko . motocyklowe w konkur | przyjazd zawodnicy tej klasy co: Wrze- 
rencjach torowych. sinski, Wójcik, specjalista od biegów ma 
Ponieważ tor betonowy w Helenowie nie | płaskich torach żużlowych, następnie Na- 
nadaje się jeszcze chwilowo do przepro: |plerału, Kaplek Jy Włodarczyk, Popoń- 
wadzęnia imprez, organizatorzy zdecydo. |czyk, IKudert i Siemiński. 
wali się urządzić wyścigi na płaskiej bieźni | Skład Łodzi ńa wspomniane wyścigi nie 
jednego z miejscowych stadionów. jest jeszcze ustelony. Jedno tylko możemy 
Impreza ta wśród zawodników wywołała |powledzieć, że Bek 1 Leśkiewicz II rozpo- 
zalnieresowanie. Brać kolarska |częjt juź tnfensywne treningi na płaskim 
odczuwa brok imprez, toteż każda zapo- |lorze i że po paru jazdach opanowali cal- 
wiedź o zbliżającym się wyścigu przyjmo. | kowicie trudne krzywizny, toru. 
wona: jest z niekłamoną radością. Choć do, Ponadto program przewiduje wyścigi na 
imprezy dźieli nas jeszcze około 10 dni, | t.zw. „ ch” i to przy wspólnym starciė 
organizatorzy mają już / zapewniony udział | 10 


Po porażce ŁE4S-u 


Co mówi nn fen temat Kowulski 


yn. 


bokserów ŁKSu na Śląsku | przegranej z | wała prasa śląska — o'z kg. 
Batorym, rozmawialiśmy z Kowolskim. Sądzę, Że gdybyśmy wystawili Żylisa w 
— Słaslak tótotnie tat dotë słaby dzień, | Adze cięłkie] = mecz byy, wygrany, 


e — A Jak panu się walczyło? 
Zbył malo energicznie paci:za) na, Bazar. | __ Dotkonalel JejitetwiiE przyjechałem 


tka na początku walit — ial“ ke Glącak ||, mecz samochodem prosto z Łodzi, na 

nie nabrał dla niego należytego respektu. |15 minut przed walkami, zeszedłem z rin: 

Publiczność śląska miała rację, že słasz. gu zupełnie nie zmęczony  móglbym się 

niejsze byloby orzeczenie sędziowskie, |bić jesycze kilka rund. Manecki nie dosim- 

przyznające remis, gnai mnie ani razu, Czuję, że jestem w b. 
Co się zas tyczy nodwogi Stasiaka, to |dobzej formie. 


14-Milogra 


towe dzi 


Przed kilku tygodniami padł rekord Łodzi| Prywe: 
w rzucie kuląi Tadeu. 
dzi“ os'qgnął wynik 
przedwojenny rekord, który nal 
chimka i wynosił 13, 
Na następnych 
gnęł nawet 13 m. Myslano powszechnie, że 
po błyskotliwej karjerze wyszedł/ż formy. rh” lidzi. 114 kg żywej wagi trar 
Tymoeasem przyjeżdża Czech, Kalina, kon=jd' anważyć, Szerok'e kwadratowe řa- 
kurencja jest poważna — nowy zapał — i|miona przypominają atletęczapaśnika, 


Kio z kim hędzie walczył? 
Die Kolczyńskiege nie ma przeciwnika 


vi związku z wielką imprezą bokżorską 
która w dniu 13 bm. odbędzie się w Ło: 
dał na rzeca byłych więźniów politycz: 
nych, LOZD, który pomaga przy organisa- 
cji zawodów, zestawił już następujące pa- 
ry: 

` WAGA MUSZA: Krzyżanowski (Lublin) 
— Mosiak (Łódź), W WADZE KOGUCIEJ 
odbędzie się walka rewanżowa o mistrzo- 
stwo polskie. Mianowicie spotkają się 


muje wprawdzie nieznacznie pobi 
uca 14,40, bijac znów swj twłaany 


z Prywer ma zaledwie 26 lit — a 
„portowa przed nim. Szuka: 
go po zawodach. Nie trudno go: znale: 
o atletyczna budowa wyróżnia się wór. 


. fw 
ach Prywer nie ostą-| m 


Je 


Najwó: 
piola“ clice walczyć. ale nikt mie chce 
się z mim spotkać, Organizatorzy wysłali 
trzy listy do ewenłuślnych rywali Kolczyń- 
skiego, a mianowicie, do Stockiego z Po- 
morza, do $obczaką z Poznania i do No- 
wary ze Śląska, 


Naszym zdaniem, rozwiązanie byłoby 


(Warszawa), w drugiej piórkowej Malec pi średniej..? Wówczas na- 


.` Amatorzy pły! ia mogą się cieszyć 
zen LKS u ntdźmiowy. Z 
nieńień plywe'nt LES miał wiatę biegotii 
ah Awick popraca sig RUM, 


y silẹ przeciwnicy dia Kol- 
7 m Wsędu" musieliby 

Jescoe jest czas, aby 
asd tym zaatanoGiń, 


ki (Warszawa) — Mazur (Lód: 
KIEJ Robe (i 5] 

(Läit W l lwkkjcż 
MRLONKAJ (uży 


Rychiet: | się 


KROSS M 


joneŚwieta - 


„Starsi panowie" ŁKS-u znów na koisku... Piłka nożna, koszy- | 
kówka, siatkówka i lekkoatletyka 


Na temat niezbyt szczętliwego występu | ważył on więcej o 800 tr, a nie jak poda- | 


Nye 


EMMA , 


ne 2x20 minut (bez przerwy). 

Tymczasem na płacach da koszykówki 
i siatkówki również będą się odbywać me* 
cze w tych gałęziach sportów. 


piłkarskie, O g. 17,15 odbędzie się mecz w 
suczypiorniaku 0 mistrzostwo Polski pomię- 
dzy najlepszymi zespołami Warszawy i Ło- 
dzi. O7g. 16.30 — towarzyski met aia 
ski pomiędzy sędziami LOZPN a seni 
ŁKS-u. W drużynie sędziów grają: Kowal- 
ski, Pogodziński, Olejnik, Kaźmierczak, Ko- 
walewski, Kalawisk, Stępień, Szperling, 
Szumlak, lpt. Sznajder. „Stari panowie z 
ŁKSu" wystąpią w takim składzie: Miła, 
Cyll, Kowalczyk, Jańczyk, Tremieln, Jasiń- 
ski, Tadeusiewicz,  Durko, Sowiak, Otto, 
Lange, fleńź, Król, Jamiekó, Stolenwork. 

Na boisku koszykówki rozgrywane będą 
finały w koszykówce, a w siatkówce Finaly 
iumieju dla pań i panów, 

Dzień poniedziałkowy również rozpocz- 
nie się o g. 9-ej pólfinałowymi rozgrywka- 
> w piłce nożnej. O g, I2-ej nastapi fi- 
hał, 

Na boisku głównym pomiędzy 9—10 ráz- 
paczng się skoki wzwyż jlla mgžczyzn I ko- 
bie, a w godzinę później pchnięcie kulą 
dia panów i pań, Następnie zobaczymy 
biegi na 60 m dla kóbieł i na 100 m dia 
panów. | 

Po obiedzie ò g lówj na boisku głów= 
nym mecz szczypiórniaka o mistrzostwo 


i 


spojem RKS TUR ; 

O 1720 nastąpi kulminacyjny moment 
zlota — wielka defilada uczestników: Wre- 
szcie o g. lórej mecz piłkarski „Kamraterna 
— mistrza Szwócji z ŁKS-em. W czasie 
piźemiy moczu sztafeta -obinpifsia. Ola: męki 
czyzm. 


ê 


probilo rekord w rzucie kulą. =Prywer zapowiada 
„Rzucę jeszcze ponad piętnaście!" 


— (zy pan już przed wojną rzucół kulą? 
— dwiezyłem jako junior ŁKS-u, 'ołe wa- 
tem j pówczas 90 kg. 

— A po wojnie 

— Służyłem w wojsku, Byłem w szkole 
wojskowej w Modlinie — tam właśnie, gdzie 
i -biegacz Faryniec. Startowałe nawet ubic- 
glogo roku w Warszawie. 

— Dlaczego pan nie rzuca dyskiem? 

— Bo nie umiem... 

Odpowiedź rozbrajająca swą szczerością . «+ 

— Rzucam z miejsca, bez obrotu i w taki 
prymitywny sposób yzyskuję 35 m. 

— Ale mógłby pan spróbować rzucać mło- 
tem? 4 

— Nigdy w życiu nie rzucałem tym pray- 
rsądem, Po prosta nić mamy młota w Łodzi, 
A chciałbym bardzo spróbować. 

Padają dalsze szablonowe pylania: 

— Plany na przyszłość? 
uję w sobie taką siłę, á 
cę jeszcze dalej. Moie uda mi 
powyżej piętnastki. 


e wiem, 


ią 
Widzi pon, 
pracuję, nosżę sta kilowe worki z kawą, Je 
item bowiem zatrudniony przy przemiale ka- 
wy w „Społem”. W przerwie od pracy tre 


dwaj najlepsi zawodnicy polscy Grzywocz |groste. Diaczegoby w ramach tej ciekawej nuję , rzucam odważnikiem 10-cio kito- 
(Śląsk) I Czarnecki (Łódź), W PIÓRKO-|j pożytecznej imprezy [na dochód PCK) |wy 
WEJ Marcinkowski (Łódź) — Komuda |nie zorganizować dokończenia mistrzostw} — Dziś miałem dobry drień — kończy 


swe wynurzenia Prywer — wygrałem zakład. 

Zaiożyłem się z moim hnikiem, że pos 

biję rekord. Postawiłem na swoim! Mam 

otrzymać kolce do lekkomtletycznych pante- 

fli. które są mi tak birdso potrzebne! 
U 


O godz. 15.20 rozpoczną się ćwierćfinały ` 


Polski pomiędzy mistrzem Warszawy, a ze . 


y 


grantowe dziecko Lodzi 


j 
| 
| 


d 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
uł. Stefana Jaraeza 27, 
ża e o godz. 19. min. 15 „Uczeń dia.| 
da" B, Sbawa w przekładzie F, Sobieniow-| 
skiego. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
mi. 11 Listopada 21, 
Dziś í codziennie o godz. 19,30 komedią Mot 
Hera „Szelmostwa Skapena* „ udziałem Jac- 
ka Woszczerowicza w popisowej roli Skapena. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻQŁNIERZA 
Dasz; 


yńskiego 34 

Dzik o godz. 20-ej aktualna kom pt. „Pro 
dąkcja Pana Brandta* Jana Rojewskiego. 
TEATR „SYRENA“ W OGRODZIE LETNIM 
BAGATELA“ Piotrkowska 94. 
Ostatnie dni programu „Wiosenne 
rendnm*, Pocz, o godz. 19.50, 

Kaga Teatru „Bagateli" czynna cały dzień. 


Rewis- 


Wkrótce „Żołnierz, Królowej Madagaskaru” | 


z Mirą Zimińską i 
na czele zespolu „Syreny“, 


ikiem  Sempolińskim 


KENA 

Polonia” 

"WER. (Przejeza 1) — „Płomień l 
— ;Płomień nie zgásl“ 

wadai (ml. Główna 2] — „Płomień niel 

„PBalłyk* (Narmowieza 20) — „Powrót o 

świcie”, 


„Gdysia* (Przejazd 4 — „Pewnej nocy”. 
(Legion i 


ki 

„Wolność« (Napiórkowskiego 10 — „Cyrk"“| 

Roma" (ul, 84) — „Zaczarowany 
biat", 


SS ai (Zgierska 26) „Grzesznicy bez 
udo [Bałucki Rynck 5 — „Złoja maska” | 
„Oświatowy OM TUR" (Kopernika gi 

morm“. 


„Muza* (Roda Pabianicka) — „Manewry. 
Miłosne". > 

„Włókniarz* (Zawadzka 16) „Zew Pustyni" | 
„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-70) — „Ak. 
torka", 

Tatry” (Legionów 2/4) — „Nichozpieczna 
miłość", | 
„Rekord* (Rzgowska 2 (Plac Reymonta) — 
„Kaprys. milionerki 

„Bojka* (Franciszkańska M) — „Dni i no- 
ce, » e 

Oświatowy = 2 seanse dziennie: godz 17, 


18,30. „Niedziele i święta „15.80 į 17, 

Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18, 2%, — W niedzielę | Święta a godzinie | 
12, 14 16 16, 20. 

Kins: „Adrja”, „Heł” 
„Roma” rozpoczynają seanse o pôt godziny pó. | 
źniej t zn, w dni powszednie o godz 16.30, 
18.30, + 20.30, w niedziołę i święta pierwszy sc- 
tans a godz, 14,80. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 

codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


„Przedwiośnie”,| SK 


Zaofiarowanie pracy 


KETLARKA potrzebna na stałe względnie ćo- 
|rywczo. Zgłaszać się. Firma „Es Ha Wu" „Ce. 
|giemiana 14/12. 2493 


POTRZEBNY fotograf lub fotografistka. No- 
womiejska 6. 24: 


CHEMIK, BUCHALTER ykwalifikowa: 
[sia biurowa, pisząca biegle na eye po. 
trzebni od zaraz. Zgłoszenia osobiste do Tło- 
|cmi Olejów Jadalnych, Łódź, Kawaózka 16. 
2516 


Kupno sprzedaż 


PŁYTY patefonowe najnowsze przeboje tane.| 


Łódź, Anarzeja 30, 


|MASŁO WYBOROWE, twaróg, sery. jaja, mle-| wisko 
Społem* Oddział Mleczarsko 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 
darnia, Krasickiego 3, przy. Rzgowskiej. 2519 


Wiadomość Mochnac_ 
2520 


SPRZEDAM MAGIEL. 
kiego 24. Brzyłącki, 


PAŃSTWOWA RAFINERIA OLEJÓW JADAL- 
NYCH AV ŁODZI kupuje każdą ilość. oleju su. 
rowego, oraz wszelkie nasiona oleiste, Rafi: 
muje również*na dogodnych warunkach olej 


surowy — zlecony. Zgłaszać: Tłoeznie Olejów 
Jadalnych, Łódź Zawadzka 16. 2521 
Lokale 


POSZUKUJĘ 2 pokojowe mieszkanie z kuch- 
nle w Łodzi lu okolicy. Zęłoszenia: TRocznia 
Olejów Jadalnych, Łódź, Zawadzka 16. Wszel_| 


kie koszty Temontu zwrócę. 2522| 
SKLEP do odstąpienia, Kilińskiego 86. Zgło- 
szenia où 1—3.ej. 2628 


Zagubione dokumenty 


KRADZIONO kartę ewckna: 
wizę na nazwisko Gieshl 
Andrzeja 31/19. Proszę o 
dzeniem, ` 

E paea M RY PME = 


zwrot za wyhagro-| 


SKRADZIONO w tramwaju portfel, 2 legity- 
macje tramwajowe, palcówkę, kartę żywnościo] 
wą na nazwisko Bąkowska Janina. P: o 


zwrot za wynagrodzeniem, Stare Rokicie, Łą- 
kowa 52a, 2543 


świadectwo. ukoñń- 
czenia szkoły, les związku zawodowe. 
go, ma neżwisko Stefania, Łódź Ła- 
giewnicka 108. 2642 
pady LEK GZEWAWEMEŁ"F-- | Zkęśz: 
SKRADZIONO legitymicję tramw, legitymację| 
PPR, niemieckie zaświadczenie pracy, książkę 
wojskowa na nazwisko Prueiński Feliks, Łódź 
Szopena 11. 2640 


Banasia| 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Czyż uważa mnie pani za nikczem- 
nika? — krzyknął z oburzeniem amant. 
Chciał jeszcze rzucić parę gromkich przy- 
sigg lecz w tej samej chwili zorientował| 
się, że dama, do której mówi; wyglada! 
mocno inaczej, aniżeli tamta sprzed kwa- 
dransa. 

W jego zamglonych alkohołem oczach 
najpierw zdewiente, a potem 


gniew. 
— A cóżto pani wariata ze mnie stru- 


ce mnie pani ciągnąć. 
„Na cmentarz ci, ba- 
miejsca na założenie gro- 
bù rod danego, a nie do lasu na harce z 
ej. Czy pani nie-wstyd 


ga? Po lasach cl 


ała nii 
cienn, 
Słowni 
że 


Zielonym Rynku pod wielkim pi 
parasolem, sprzedając warzywo. 
jej byt wige nieslychanie bogaty, 
serce napełnione b; 
na i 


Żary naczelny: K. Bogusławski 


cznie kratkowanej marynarce, spadła taka 
lawina wyzwisk i wymysłów, że biedny, 
adorator Hanki, położywszy głowę na bo- 
|gatym w kształty biuście stojącej obok 

Ź: ki z Kozin, rozplakał się serdecz-| 


moz” 


nie. 
— Ot, czasy, czasy! z= płakał złamany 
niegodziwością tego Świata — że mnie 
zwymyślała od łopuzów, trudno, jestem 
do tego przyzwyczajony, ale żeby mi. w 
dodatku rodzinę po kątach porozstawiać i 
nie uszanować nawet mojej ‘babki, która 
|była kobietą świętą, a nawet komiżę szy- 
delkowaną ofiarowała dla proboszcza od 
św. Antoniego, to już wyraźna szykana i 
jyraźny towarzyski nietakt... A ja nie lù: 
a ordynarności, zwłaszcza teraz W mają 
za miastem pod słupem na wzgórku... 
czy szanowna pani lubi przyrodę? 
Pokażało się jednak, że rzeźniczka, do 
„wrócił się teraz  sponiewh ierany 
ę don Juan, miała - wnież 
sprawę p d, alsawiem, 


tytułem: 


w OGŁOSZENIA DROBNE mamami 


SKRADZIONO leg. tramwajową na miesiące 
nieparzyste. Pięta Michał. Żelazna "20/6. 2638 
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Li. 
piński Tadeusz, wieś Sierźnia gm. Niestuków. 
pow. Brzeziny. 2630 


g4| ZGUBIONO dowód osobisty, metrykę urodze 


nia, pałcówkę, kartę rejestracyjną, na nazwi- 
sko Szewczyk! Ryszard. 2537 


ZGUBIŁAM legitymację tramwajową na naz. 
wisko Grabkowska Zdzisława, Kraszewskiego 
18/28, 


ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 10050/R na 
|nazw. Gierszon Aniela, Stryków, St. Kolejowa. 
2534 


ZGUBIONO legitymację tramwajową na nar- 
Kałużna Anna. 2682 


skiego Augusta, repalrianta ze Lwowa, 
dziono. Złożyć na Piotrkowską 
„Spółka” za wynagrodzeniem. 


DNIA 5CZERWCA w pociągu z Męckiej Woti 
60 Łodzi zgubiono teczkę z mełryką urodze_ 


nia. pałcówką, deciwami szkolnymi na 
nazwisko Jareckiej Wandy Elżbiety Mecka 
Wola poczl.. Zduńska Wola, Łaskawego zna- 


lazcę prosię 4 zwrot « dakumentów. 


UWAGA! JULIANÓW! Zabawa 
6 br. Uprzejmie proszę Sz. P. złodzieja 
zwrot skradzionych „fotogrefji i dokumentów, 
karty RKU, legitymacji PW, oraz palcówki 
na nazwisko Filipczak Józefa, zam, Śródmiej 
ska 7 m, 6. Dokumenty unieważnieca. 

PE DP ER BSO ZE WTZO ZBOT 
MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE , 
(Park Sieukiewieza) 

Otwarte dla zwiedzaj, w dni powszed- 
nie za wyiąłkiem poniedziałków od godziny 

[11 do*17, w niedzielę i święta od 10 do 18. 


MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Sienięiewicza) 
Wystawa obrszów Br. Kopczyńskiego , 
„600 letnia Warszawa w Przededniu 
Zbrodni Niemieckich a EE roku“; 
Wystawa otwarta w godz. 10—138 i ad 
15—10 w niedziele ; święta EN godz. 10—13. 
MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
fw Lodzi, Pl. Wolności 14) 
Otwarte codziennie za wyjątkiem  ponie- 


działku od godz, 14—17, w medziele i Święla 
do 10 do 13, 


poi 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Gzyńskie. 
go (Rokicińska 5%, Bartoszewskiego) Piotr- 
kowska 9%), Rowińskiej „ Koprowskiej (Pl, 
Wolność; 2) Słanielewiczą (Pomorską 91), sii 
nieckiej (Rzgowska 50). 


— Czy lubię, czy nie lubię nie pańska 
to sprawa... A teraz odczep się łobuzie od 
mojego biustu, bo cię tak zamaluję w 
pysk, że cię nie pozna rodzona babka ta, 
co to zafundowała koronkową koniżę dla 
księdza proboszcza. 

Do rękoczynów jednak nie ERIE, jest 
bowiem maj, ładna niedziela, ktoby więc 
odrazu wybijał rodakowi trzonowy ząb za 
jakieś tam marne słówko. Pogodzeni wy- 
siądą wszyscy W. Rzgowie, Modlicy, Pod- 
dębinie i w lesie tuszyńskim, gdzie zielo- 
ne i cieniste są drzewa, pachnące żywi- 
cą... 

Tymczasem Mroczkówna, wysiadszy w 
Rudzie Pabianickiej obok zegara, poszła 
dalej piechotą. 

Uszedłszy kilkaset kroków, skręciła w 
lewo, a potem znów w prawo. 

Jest po raz pierwszy w tej OREBcy will 
1 letnich domków. 

Pełno tu zielerii i spokoju. Zdaje się, że 
mieszkają tu tylko ludzie szczęśliwi. 

Kwitną jakieś krzewy, których _ nazw 
Hanka nie pamięta. Pachną bzy, a na 
klombach kolorowią się tulipany, 

Na małej łączce pod drzewem rozłożyła 
się rodzina wyrobników: ojciec, matka ij 
troje rachitycznych bladych dzieci. Jedzą 
właśnie podwieczorek — bułki z roztopio- 
nym masłem i piją przyniesioną z domt 
A| nerbatę. 

Obok. w pięknym parku dwie wytworne 
panie i dwóch eleganckich panów gra w te- 
nisa, zaś między tymi dwoma światami, 
między niedzielą biedaków a ludzi boga- 
tych ciągnie sie niski druciany płot. 


krótko, ale bardzo wym: wme: 


nee Ny 139 


E E IM Lekarze T 


Dr REICHER, Specjalista chorób wenerycz- 
nych. Południowa 26, 1699 


Dr med, E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej, ni, Zawadzka 17, tel. 144-45, 1620 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
womych i sekszalnych. Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 
pernika 6, tel, 186-00. 1791 


Dr, LENCZEWSKI — choroby kobiece į aku- 
szeria, obecnie Łódź ul Sienkiewicza 51, 
godz, 3—7, tel. 181-47. 1760 


Dr LIRO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i noša. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp Tele- 
fon 101-50, 2007 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1, Przyjmuje R 
Starszy 


Tel, 150-53. 

Er. med. B, WOŁCZYŃSKI. erica! 

Uniwersytetu —Łódzkiego, specjalista $b 

uszu, nosz ¿ gardła. Sienkiewicza 37, przyjma- 
2462 


mani |je ed 5—7 pp. Tel. 260.01. 


Dr Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerii, ml. Legionów 9, tal 106-29, Pok 


= |mafe 1—0. ` 


Dr LEŚKIEWICZ ALEKSANDER 
tel. 224.08, po poż 
przyjęcia. Ordyntje 446, 


OGŁOSZENIE 
SUKĘ — która oszezeni się około 10 czer- 
wea br. kupi lub. wypożyczy Dyrekcja Ogro- 
du Zoologicznego do karmienia młodych Iwią- 
tek „za dobrą zapłatą, 
Zwrot i bezpieczeństwo zapewnione! 
Oferty zgłaszać do ZOO tel. 277-26. 
Łódź dnia 5 czerwca 1946 roku, 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Program radiowy nd dziś 


14,00 Dziennik, 14,30 Inform, Łódź: 14.40 Pły 
ty. 14,55 Przegl, teatr. Zb. Kopalkj „Uczeń 
diabla“. 16,06 Rezerwa. 15.10 Recital skrzyp- 
cowy Witolda -Nowacki 
Klimowiczowa, 15.80 Wiad; 


[15.35 Ktopoty językowe i kłopoty = PARA 
chi 


pok. Cha j - Jakobowskiej, 16,46, Pies- 
ni w wyk. Diny Pawłowskiej. akomp. Wanda 
Kiimowiczowa. 16.00 Aud, dla „dziej. mto 
szych Zofii Keliarskiej -. Bndzyńskiej, W-wa: 
16:15 Koncert, 16.55 Reportaż, 17,40 Koncerl 
17.50. Odbudowujemy Warszawę. Łód: 17:55 
Aud, dla święliie robotniczych, 1) Młyny pa- 
rowe 0 Sile 400 koni — pog; Kuezkówskiogo 
2 Jubileusz slot Warszawy — pog, Jacka 
Zewskiego, 3] Płyty: Wwa: 18,30, Nauka przy 
głośniku, 19.00 Koncert 19:50 Dziennik. Kra- 
ków: 20,00. Koncert. Katowice: 20.45 Shichowi- 
ako, Łódź: 21.00 Pog. Łódzkiej Rodziny Radio 
wej — opr, red. lan Piotrowski, 2110 Ron. 
Ge SHEAN w wyk. E! Rostworowskie. 

— śpiew ji Fr. Leszczyńskiej — akomp, 
1.30 faea Życzeń. Bydgoszcz: 22.00. „Po. 
krzywy nad Bróg", 22,15 Muzyka taneczna. 
Łódź: 22,30 Komnnikatso: pogodzie. 22,35 Sker 
poszuk, rodz, W-wa: 29,00 Ost. Wiad, dzien. 
Mika. Łódź: 38.35 Progr. da jutro. — zakończ 
progr. | Hymn da godz, 23.0, 


granicę, dzielącą ludzi? — olśniła Hankę 
niespodziewana refleksja, Ale jest za pię- 
knie, za słonecznie, ażeby rozwijać dalej tę 
myśl i filozofować na socjalne tematy. Nie 
poto zresztą: przywędrowała z dusznego 
miasta w wycinek raju Hanką Mrocz- 
kówna. p 

Na skrzyżowaniu piaszczystych dróg 
zatrzymuje się na chwilę. Szybkim ruchem 
otwiera torebkę i raz jeszcze odczytuje ad- 
res. 

— To tutaj — zwalnia kroku. 

Willa obok jest niewielka, ale naprawdę 
śliczna. Bieleje, jakgdyby zbudowano ją z 
marmuru, srebrzy się lustrami wielkich 
szyb i zieleni mnóstwem kwiatów, zdobią- 
cych okna. x 
4 Żelazne, ostro zakończone sztachety, a 
ża nimi gęsty żywopłot otaczają dom, do 
którego wiedzie mała furtka i szeroka, 
zamknięta teraz brama. 

— Tak, to chyba tutaj! — powtarza 
Hanka, rzucając okiem na umiesżczoną 
bbok furtki tablicę. 

Rzecz dziwna, Mroczkówna wie” prze- 
cież dobrze, że ślub Orszewskiego odbył 
się w drugi dzień Wielkiejnócy w kościele 
katedralnym, a jednak teraz, kiedy ujrzała 
na tabliczce połączone ich imiona: „Zbi- 
śniew i Urszula Orszewscy”, doznała no- 
wego wstrząsu. Uczuła ostry ból, jakgdyby 
ugodziła ww serce jedna z ostrych jak 
włócznia sztachet, otaczających ten biały. 
dom szczęścia. 

To, co robiła w przeciagu ostatnich 
dwóch godzin, czyniła jakgdyby w jakimś 


— Czy to tak bardzo trudno rozwalić! zowany, . 


somnabulicznym śnie, jak-ktoś zahipnóty- 
(D; cn.) 
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